
Jego Eminencja Ksiądz Kardynał Franciszek Macharski był dla 

Krakowskiego Chóru Akademickiego UJ osobą bardzo ważną. 

Dostojna, szczupła, wręcz ascetyczna sylwetka Kardynała pojawia się 

na wielu zdjęciach z ważnych chóralnych uroczystości. Na coroczne 

spotkania opłatkowe przy ul. Grodzkiej brnął nieraz – co Sam 

podkreślał – po błocie i śniegu, aby być wśród nas, aby posłuchać 

muzyki, którą kochał. Było to dla nas wielkie wyróżnienie. W czasie 

stanu wojennego, na  jednym z takich spotkań pobłogosławił 

drewniany krzyż, na  który odtąd patrzyli wszyscy odwiedzający naszą 

siedzibę. Kiedy przemawiał do nas nie potrzebował wielu słów, aby 

przekazać w prosty sposób ważne sprawy, które celnie trafiały do 

słuchających. Dzielił się z nami uśmiechem, a kiedy trzeba było także 

słowami otuchy. Odszedł Wielki Człowiek, godny spadkobierca swoich 

wspaniałych poprzedników.  O takich jak On powinno się pamiętać, 

bo jest ich coraz mniej.  


